
R O Z D Z I A Ł VII. 

O Biegu ciał. 

$ 10. O Biegu w ogólności. 

* i 5 . ^ V ydaią sio nam ciała albo w spoczynku 
albo w ruchu. ' Sądz imy że ciało iest vr spoczyn­
k u , kiedy wszystkie częśc i , k t ó r e w ń i e m uwvża-
m y , zachowuią względem siebie iednostayne po­
ł o ż e n i e , iako też i wzg lędem innych ciał k t ó r e 
poczytuiemy za nieruchome : przeciwnie,, rozu­
miemy że iest w ruchu kiedy albo całe ciało, albo 
iego części odmieniała położenie wzg lędem ciał 
n ieruchomych. 

216. Trudno rospoznać czyl i ciało iest w 
spoczynku , czyl i tez w rncl iu . P ł y n ą c y np. na 
statku nie czuie iego biegu . lecz mu zda te się że 
na brzegach przedmioty będące , usuwaiąs ię . 

217. Uważając ciało b i eżące , trzeba m*Je'ó 
wzgląd na następujące okol icznośc i . 1. N a d łu ­
gość drogi k tórą ciało przebywa. 2. N a p r ę d k o ś ć 
t iaką bieży. 3. N a czas w iakim tę d r o g ę od-
prawuie. 14. N a siłę , k tóra ciało nakłania do bie­
gu . D r o g ę wystawuiemy nap rzód przez l ini ią 
pros tą . Czas rachuiemy na sekundy , minuty 1 
t. df Nabywamy wyobrażenia p r ę d k o ś c i , uwa-
ł a i ą c iaką d r o g ę przebywa ciało w pewnym cza­
sie : np. ieśli w iędney- sekundzie ubiega c ia ło 
p r ę t ó w 4 : a pote'm znowu w iedney sekundzie 
ubiega p rę tów 8, ma. tedy w drugim razie p r ę d ­
kość dwa razy większą niż w pierwszym. N a k o -
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niec zowiemy silą, wszelką p r zyczynę sprawuią» 
cą bieg w^ciałach. 

2 1 8 . Jak a/g znayduie droga,' prędkość , 
czas? Rzecz iest o c z y w i s t a i ż ciało tem większą 
d r o g ę p r zebywa , i m większą b i e ż y ' p r ędkośc i ą 
i przez dłuższy czas. Wystawmy sobie dwa cia­
ła bieżące. ]Niccb ii b iegną iednakową p r ę d k o ­
ś c i ą , ale pieYwsze przez dwa razy dłuższy czas 
aniżeli drugie; tedy pierwsze dwa razy większą 
d r o g ę p rzeb ieży aniżeli drugie. N iech 2. b iegną 
obadwa c i a ł a .p rzez iednakowy czas, ale pierwszo 
i rzy razy p r ę d z e y niż drugie; tedy pieYwsze t rzy 
razy większą d r o g ę przejńeży niż drugie. 3. Je­
żeli nakoniec pierwsze ciało bieży\ i przez dwa 
razy dłuższy czas, i t rzy razy większą p r ę d k o ­
ścią niż drugie , pr/ .ebieży zate'ni p rędkośc ią t rzy 
razy większą d r o g ę sześć .razy w i ę k s z ą , aniżel i 
drugie ciało. 

A zs lem: droga,, którą ciało przebywa, znay 
dnie się mnożąc czas przez, prędkość. Naprzy-
k ł a d człowiek idzie na iednę minu tę k r o k ó w i 5 ; 
ieśli szedł przez minut 4 a zatem uszedł k r o k ó w 
bo : to iest droga przebyta znayduie się mnożąc 
l iczbę oznaczającą czas przez l iczbę oznaczaiącą 
p r ę d k o ś ć . 

A l b o , ieśli uszedł 6 0 k r o k ó w w p r z e c i ą g u 
4 minut , więc na 1. m inu tę uchodzi ł k r o k ó w i 5 . 
c z y l i , p r ę d k o ś ć znayduie się dzieląc d r o g ę prze* 

'czas. >*< ( -
Ą\bo , nakoniec ieśli na iednę minu tę ucho­

dzi i 5 k r o k ó w , tedy 6 0 k r o k ó w uszedł w czleYech 
minutach, c z y l i , czas znayduie się dzieląc tlro-j 
g ę przez p r ę d k o ś ć . 

N a z w i j m y , ogóln ie d r o g ę D . czas € \ p r ę d ­
k o ś ć P. % 

b ę d u i e ; D = C P , w i ę c " P = 5 . , a z a ś C = ^ l 
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t i g . W i e d z ą c iak się znayduie droga , czai 
i p r ę d k o ś ć , ła two okażemy-fa łu iest i c h stosunek. • 
w dwóch ciałach b ieżących. ,]Nazwiymy iednego 
ciała d r o g ę przebieżorią D , czas w k tó rym i ^ 
przebiega C , p r ę d k o ś ć k tó rą bieży P . JNazwiy-
m y drugiego ciała drogę, d, czas c , p r ę d k o ś ć p. 

będz ie . . . . . D = C P 
i znowu . . . . d z£Z cp 

P r z e t o , i le razy D iest większe lub mnieysze 
* d d, tyle razy C P iest większe lub mnieysze. 
od cp. 

220. A z a t e ' m , D i dtrz C P : cp. 
~~To iest: gdy drogi są niefówne, maią się 

iak iloczyny z esasów i prędkości, czyli są w s io -
simku składanym z czasów i jtrędkości. 

221. D a y m y źe C = ; c ( 2 2 0 ) więc podzie­
l iwszy stosunek C P : cp przez C , będzie P : p. 
A zatem proporeya ( 2 2 0 ) zamieni się w n a s t ę p a - 1 

i ą c ą : 
D : DfcfS P i . p . 

T o iest : gdy czasy są równe, wtedy drogi 
<tnaią się iak prędkości, i nawzaiem prędkości maią 
si% iak drogi. f f 

222. D a y m y ze P = p (220) bodzie zatem 
^ D : d = C : c. 

T o iest: gdy prędkości są równe, drogi ma­
ią się iak czasy. 

223. Nakoniec ieśli D = d ( 2 2 0 ) ; będz ie 
C P — cp, w ięc dwa wyrazy iednego i loczynu 
Wziąwszy za skrayne, a drugiego za ś r e d n i e , b ę ­
dzie proporcy r a: 

to iest, C : czzz p: P . 
T o iest: gdy drogi przebieżone są równe, 

Wtedy czasy są w stosunku odwrotnym prędkości. 
224. Jak się znaydais siła,- massa, pręd­

kość? Z doświadczenia mamy, i e i m p r ę d z e y 



i58 K O Z D Z U I V I I . 

bieży iakie ciało , lem mocnie j uderza, czy l i tem 
, w iększą ma siłę. T a k np. p i łka lem s i ln ie j ude­

rza w ścianę , i m z większą p rędkośc ią swoię dro­
g ę przebiega. Wierny lakże że gdy ciała b iegną 
i e d n a k o w ą p r ę d k o ś c i ą ; na ten czas to s i ln ie j ude­
r z a , k t ó r e iest pe łn i eysze , czy l i k t ó r e ma w i ę k -
tzą massę ( 1 9 ) . Tak np. daleko s i ln ie j uderzy 
kamień aniżeli p i ł k a , chociaż będą b iegły iedna­
k o w ą p rędkośc ią . Dochodzimy więc siły. bieżą­
cego c i a ł a , uważając iego p r ę d k o ś ć i massę . 

Niech 1. będą dwa ciała iednakowej massy, 
ale pierwsze dwa razy p r ę d z e j b ieży niż d rug ie ; 
będzie zatem pierwsze miało dwa razy większą 
si łę n iż ' drugie. 

2. N i e c h b iegną obadwa ciała i ednakową 
p r ę d k o ś c i ą , ale pierwsze ma trzy razy większą 
massę niż d r u g i e , będz ie zatem mia ło t rzy razy 
większą siłę n iż drugie. . 

5. Jeśli nakoniec pierwsze c ia ło ma i dwa 
razy większą p r ę d k o ś ć , i t rzy razy większą mas­
sę niż drugie; będzie zatem miało sześć razy 
większą s i ł ę , aniżeli drugie, 

A zatem: znayduiemy siłę bieżącego ciała 
mnożąc iego massę przez prędkość. W i ę c massę 
znajdziemy dzieląc siłę przez p r ę d k o ś ć . W i ę c 
p r ę d k o ś ć zna jdz iemy, dzieląc siłę przez m a s s ę . 
D w o i a k i m przeto sposobem dochodzimy p r ę d k o ­
ści b ieżącego ciała , albo dzieląc iego d r o g ę prze-
bieżoną przez l iczbę oznaczaiącą czas ( 218 ) albo 
dzieląc siłę przez massę . 

22.0. N a z w i j m y iednego ciała p r ę d k o ś ć Vj 
massę M , siłę S. .. 

N a z w i j m y drugiego ciała p r ę d k o ś ć p, mas­
sę m, siłę s. 

Będzie zatem, S = M P . 
1 znowu . . * = rnp. ' 
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*s6. A zatem S : ś = M P : mp. 
T o iest: gdy .siły są nierównie, maią się H> 

ttosunku składanym z mass i prędkości. 
227. N iech P = p . będzie S : s r = M : w. 
T o iest: gdy prędkości są równe^siły maią 

*ię iak rnassy. 
• 2 8 . N i e c h M = m. ( 2 2 6 ) . Będzie S: s = 

V-P- , .i . 
. T o iest: gdy massy są równe, siły maią sic. 

lok prędkości. 
229. N iech nąkoniec będzie S = a. (226) t 

będzie zatem M P = mp. 
Ą zate'm M : m — p .- P . 
T o iest: gdy siły są równe, natenczas mas-

«y są w stosunku odwrotnym prędkości. 

JT 2 1 . O Biegu iednostaynie przyśpieszonym. 

23b. Wszelkie c i a ł a , ieśli nie są ut rzymy­
wane od d rug ich , su a daią na z i emię : iest to sku­
tek , k t ó r y codziennie pos t rzegać m o ż e m y . Im 
z wyższego mieysca ciało spada, te'm mocnie'y u -
derza, więc ma większa si le. Siła znayduie się 
mnożąc massę przez p r ę d k o ś ć ( 2 2 4 ) , a że spada­
jącego ciała nie powiększa się massa, więc p r ę d ­
kość iego powiększać się musi. 

201. P r z y p u ś ć m y , że powiększa się p r ę d ­
kość stosownie do powiększonego czasu. P o d ł u g 
*-cgo przypuszczenia, ieśli ciało spadaiące prze­
biega np. w iedney sekundzie p r ę t ieden, więc 
Vf czasie p o d w ó j n y m powinno mie'ć p r ę d k o ś ć 
P o d w ó j n ą , a zatem w dwóch sekundach przebie-
*y p r ę t ó w 4. W czasie p o t r ó y n y m , będzie p r ę d ­
kość l r z j r razy większa ; więc w trzech sekundach 
Przebieży p r ę t ó w 9. A zatem w czterech sekun­
dach p r ę t ó w x6i i t. d. 
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T o iest: drogi przeluezone w czasach raztm.-
uważanych, maią się iak kwadraty z czaiówt>al"-
io kwadraty z prędkości. 

T o przypuszczenie potwierdza się doświad­
czeniem utyaźaiąc ciała spadaiące z rozmai tych 
wiadomych wysokości . M o ż e m y przeto w do­
chodzeniach f izycznych rob i ć różne przypuszcze­
nia , a z* p o m i ę d z y tych , te będą prawdami oczy-

' w i s l c m i , k t ó r e utwierdzonemi zostaną przez do­
świadczenia. 

2 J 2 . G d y przez iednę sekundę spadaiąć cia­
ł o , ubiega p r ę t ieden, a we dwóch sekundaeh 

retów 4 , więc w same'y d rug ie j sekundzie prze* 
iega p r ę t ó w 3.' Przez t rzy sekundy ubiega p r ę ­

tów 9 , ą przez dwie sekundy ubiega p r ę t ó w 4 , 
więc w samej trzeciej sekundzie przebiega p r ę ­
t ów 5. W i ę c w czwartej sekundzie spadania, 
u b i e ż y p r ę t ó w 7. Więc w p i ą t e j , ubieży 9 p r ę ­
t ó w ; w szós te j 11 p rę tów,^ i t. d. 

T o iest: drogi przeliczone w czasach oso -
bno uważanych maią się iak liczf/y nieparzyste 
i. 3 . 5. 7. 9 . 11. i 5 . i 5 . 17. 19 i t. d. 

T a k i bieg "ciał zowie się iednostaynie p r z y * 
spieszonym , dla tego iż iednostaynie powiększa 
się p r ę d k o ś ć w każdym nas tępnym czasie. 

Przykłady. 1. Ciało spada z i a k i e j wy.<o« 
kośc i przez 8 sekund, iaka ta iest wysokość ? b ę ­
dzie ( 2 6 1 ) p r ę t ó w 6 4 . 

2. Jaką d r o g ę przebiega ciało w dwunastej 
sekundzie? W dwunastu sekundach przebiega i 4 4 
p r ę t ó w , a w x i sekundach przeb ieg ło p r ę t ó w i2iit 
więc w samej i 2 t e j sekundzie p r z e b i e ż y i 4 4 — 
1 2 1 = s5 prcrtów' 

Albo tak: Daną l iczbę czasu r o z m n o ż y ć 
przez 2 i odiąć od i loczynu 1. reszta będzie dro* 
gą przebieżoną w czasie danym np* itX 2Z3 24> 
a 2 4 — 1 = 25 i t. d . 

, a35! Gdy 
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2 3 5 . G d y doświadczenia okazu ią , że ciała 
samowolnie s p a d a i ą c , biegu ppzyśpieszarą, musi 
więc b y d ź iakaś siła skulek len sprawuiąca. S i ­
ł ę tę nazwano ciężkością (gravitas ) : a zatem ; 
każde ciało dla siły '-ciężkości spada na ziemię 
k ierunkiem pionowym i c ięży na n ię . A że wszy­
stkie c i a ł a , j ak ie jko lwiek massy, puszczane z ie-
dnakowych w y s o k o ś c i , razem spadaią na z iemię; 
więc wszystkie ciała maią iednakową siłę c i ężko­
ś c i , dla k t ó r e j , wszystkie biegiem iednostaynie 
p rzyśp ieszonym spadaią ; ale mc i ednakową będą 
mia ły siłę uderzenia: bo ta zależy od massy i 
p r ę d k o ś c i ( 2 2 4 ) . 

Czemuż p i ó r k o i k a m y k z iednej wysoko­
ści puszczone razem nie spadaią na ziemię t to 
pochodzi od oporu powietrza, k t ó r y usunąwszy, 
i le m o ż n a , okaże się iż ciała i ak ieykolwiek mas­
s y , czy l i iak nazywamy lekkie i ciężkie razem 
spadną z iednej wysokośc i puszczone. 

N a okazanie tego, niech będzie walec szklan­
ny dę ty wysokośc i np. 2 s topy , maiący osadę 
meta lową A A ( Oddział 11. Tablica l. Figura i . ) 
w k t ó r ą iest wśrubowana sztuczka D. nape łn iona 
ki lkonastu s k u r k a m i , aby przez nie p rzechodzą ­
cy p r ę t M E , można p o d n o s i ć , opuszczać i obra­
cać nie wpuszczaiąc powietrza w walec szklanny. 
U ' k o ń c a p r ę t a M E iest k r ą ż e k E maiący wycinek 
przy E . N a , tym k r ą ż k u leżą r ączk i ruchome 
C , c. c. i t. d . Na . każdą r ą c z k ę po łożyć trzeba 
po dwa ciała nie Jednakowej w a g i , np. p i ó r k o i 
s i ó c i k , k ł aczek bawe łny 1 kamyk i t. p . T ę 
osadę włożyć na waloc szklanny, ok i tować wo­
s k i e m , i postawić na talerzu machiny pneuinaty-
Cznej. Po dostateczne'm rozrzedzeniu powietrza, 
obróc ić p r ę t M E tak , aby k t ó r a r ączka przypa­
dła na Wycinek w k r ą ż k u , natychmiast rączka 

Tum / . u 
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opadnie, i dwa ciała, na niey będące razem spa­
dną na talerz machiny pneumatyczney. 

Można to doświadczenie wykonać nas tępu- 1 

i ą c y m sposoheńi. Walec szklanny dę ty wysoko­
ści np. 5 s topy, ma oprawy metalowe w obudwu 
swoich otworach: w ten walec wrzucić k i lkana- , 
ście kulek iednakowey wielkości ale nieiednako- j 
wey wagi np. z różnych ga lunków drzewa, rdze-
n i ó w , metalów i t. p . Jedna oprawst walca po-

• winna mie'ć ś rubę z k r u c z k i e m : zaśrubowawszy 
zatem ten walec ^lo talerza machiny pneumaty­
czney, i dostatecznie rozrzedziwszy w nim po­
wietrze , zamknąć o twór fruby w oprawie k r u ­
c z k i e m , wyśrubować walec * talerza mach iny , i 
p rzewraca jąc g o , można p r z e k o n a ć s i ę , że wszy­

s t k i e ' k u l k i na dno iego ..razem spadaią. 
234. Prawdy o biegu iednoslaynie przy-

. ' spieszonym wyprowadzone z doświadczenia , mo­
żna ieszcze rozeb rać matematycznym sposobem: 

; • do tego służą l i c z b y , znaki literalne albo l i n i i e , 
k t ó r e , p o d ł u g wiadomych iuż doświadczeń, kom-
binuiąc , z sobą , i rzecz wiadomą w kró tkośc i wy-, 
r az imy , i nowe prawdy wyłuszczymy. 

N i e c h liniią A D (Oddział U. Tablicd T. 
\ Figura 2.) wystawia t rzy sekundy to iest A B , -

B t ' , C D . J akożko lwiek k r ó t k i e są" te czasy, mo-
I żerny ie dzielić na nieskończenie ma łe c h w i l k i : 

- -podzielmy pierwszy czas A13 na sześć chwilek 
np. Aa, ac, ce , cg, gi, i B. i t. d. Ponieważ 
p r ę d k o ś c i rosną w tym samym stosunku iak cza­
sy ( 2 5 : ) ; n i echże ' p r ę d k o ś ć naby tą n a , k o ń c u 
pierwszey c hwi lk i wyraża liniią ab. będz ie p r ę d ­
kość na k o ń c u drugiey chwi lk i wyrażona liniią 
cd dwa ra^.v lak wielką iak al>. Podobn ież p r ę d ­
kość na k o ń c u frzeciey chwi lk i nabyta , będzie -
•ifzy razy tak wielka iak 'ab. i t. d. a za!e'm p r ę d ­
kość na k o ń c u szó$tey chwi lk i gjnaczy się liniią 
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B E . sześć razy tak wielką iak ab. K zaś t r ó y k ą t 
A B E , w) slawiać będzie 'drogę, przebiażoną p r ę d - ' 
kością iednoslaynie przyśpieszoną w czasie pTer* 
Wszym A B . 

P r z y p u ś ć m y teraz iż ciało nie ma siły cięż­
kości ; więc daley pobieży prędkośc ią B E na k o ń -
'cu pierwszego czasu n a b y t ą , i w czasie B O pr2e-
bieży B E X B C (218) więc tę d r o g ę przebieżoną 
wyobraz ić można przez kwadrat l i i 1 ' , k t ó r y dwa 
razy iest tak wie lk i iak t róyką t A B E . A l e że i 
w drugim czasie podlega ciało sile c i ę ż k o ś c i , r ó -

- Wnie iak-w p ierwszym, więc do BJV przydać ie-
s.zcze trzeba tróy L.ąl E E l l dla siły c i ężkośc i : to 
iest, w drugim razie przebieży d r o g ę trzy razy 

1 tak wielką iak w pie'rwszym i t. d. 
235. Powiedzie l i śmy dopiero , iż gdyby cia­

ło b ieg ło p rędkośc ią B E przez czas B C , prze­
b ieg łoby B E X BC== B C K E = 2 A B E . T o iest: 
gdyby ciało biegło prędkością nabytą na końcu 
lukiego czusu, przebiegłoby d?-ogę dwa razy tak 
wielką iak prędkością przyśpieszoną przez tenże 
czas". ' \ 

a56. U l a podobieńs twa t r ó \ k a t ó w A C H , A B E 
iest A C : A11*= A C H : A R E 

albo C I P : B E A = A C H : A B E . 
T o iest kwadraty z czasów albo z prędkośc i 

tnaią się iak drogi przebieżone czy l i iak wysoko­
ści z k t ó rych ciało spada. 

2.37. Z dwóch poprzedza iących proporeyy, 
•nogą, b y d ź dwie 1u3tcpuia.ee; 

A C : A11= V / A C F T : ł ^ A B E 

albo C H : B E = Y / A C H i V A B E . 

T o iest: czasy, albo prędkości na koń'it ic/i 
*al>yte, tnaią się iak pierwiastki z dróg przekie-
~°nyck, czyL iak pierwiastki z wysokości KtóH 
'-tulu przebiegło. v 

11 • 

http://1u3tcpuia.ee
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2 0 8 . Te prawdy o biegu iednostaynie przy­
śpieszonym można i tak, okazać . iS iecb l in i i a A E 
(Oddział1II. Tablica 1. Figura 5J wystawia pio­
n o w ą wysokość z k t ó r e j ciało spadaiąć , przebie­
ga ią w trzech sekundach. Podzielmy 'lę wyso­
kość A E na 9 r ó w n y c h częśc i : a zatem ( 2:12 ) na 
.końcu pierwszej sekundy będz ie ciało spadaiące 
w mieyscu 1. c z y l i , p rzebieży d r o g ę A 1. Nf> 
k o ń c u d rug ie j sekundy, będzie w mieyscu 4, 
c z y l i , p rzeb ieży d r o g ę od 1 do 4 ^trzy razy tak 
wie lką iak A 1. I\a końcu trzeciej sekundy bę­
dzie na 9 , c zy l i w t rzeciej sekundzie p rzeb ieży 
od 4 do 9 to iest pice razy tak wielką d r o g ę 
iak A 1. 

Ciało znaydu iąc się na punkcie A , nie ma 
•żadnej p rędkośc i , nabywa iey dopiero spadaiąć: 
la p r ę d k o ś ć powiększa się ciągle przez cały czas 
spadania , c zy l i w nieskończenie ma łych chwi l ­
kach czasu; ale uważaymy ią powiększoną na 
k o ń c u k a ż d e j sekundy. Pon ieważ w d rug ie j se­
kundzie przebiega ciało trzy razy lak wielką dro­
g ę iak w p ie rwsze j ; więc do pierwiastkowej 
p r ę d k o ś c i , przybywa mu ieszcze na końcu pier­
wszej sekundy a na począ tku drugie j p r ę d k o ś ć 
dwa razy większa : więc gdyby tą p rędkośc ią na 
k o ń c u pierwszej' sekundy nabytą b ieg ło ciało 
przez czas pierwszej sekundy ; p rzeb ieg łoby dro­
g ę w a razy większą , aniżeli przebiega od p r ę d ­
kośc i iecinostayme p rzyśp i e szone j i t. d. 

§ 22. O Bugu iednostaynie opóźnionym. > 

2 0 9 . Doświadc . t nia okazuią iż wyraucone 
eialo do g ó r y opóźnia biegu takim sposobem , 
jak^ przyśpieszało puszczone z i ak ie j wysokośc i . 
Jeśli np. rzucone iest,do g ó r y taka siłą iż w pier­
wszej" sekundzie ubiega p rę tów 7 ledy W drug ie j 



ę Biegu ciał. i65 

sekundzie dla oporu powietrza , a szczegó ln ie j 
dla siły ciężkości k t ó r e j kierunek iest na d ó ł , 

' J łb ie iy tylko p rę tów 5. w trzeciej p rę tów 3 , vr 
czwartej i . T u straciwszy cala siłę od rzutu, pu­
ści się ciężkością swoją na dół i spadać będzie 

! . biegiem iednoslaynie p r z y ś p i e s z o n y m : p rzeb ieży 
zatein w pierwszej sekundzie p r ę t K w drugie j 
p r ę t ó w 3 , w trzeciej ' 5 , w czwartej p r ę t ó w 7 , 
i na ziemi zostanie. Jednakowy zate'm czas bie­
ży ciało do góry i spada j:a dół . MaiąĆ zatem 

1 wiadomy ten czas, łatwo można wyznaczyć w y ­
sokość do iakiey b y ł o wyrzucone. D a y m y że 
bieg ciała do gi«ry i na dół trwa przez 10 sekund; 

. wiec b iegło do g ó r y przez 5 sekund, a przez 
drugie 5 sekund spadało na ziemię., a zate':ci prze­
biegło , wysokość 5 X 5 = a5 ( 2 o i ) . 

§ 23. O Biegu składanym. 

2-io. Jeśli ciało bieżące podlega iednej t y l ­
ko s i l e , bieg iego zowie się po iedynczym, ieśli 
zaś podlega więcey iak iednej s i le , bieg stad po-
Wstaiący zowie bię sk ładany . 

. a 4 i . K i e r u n k i sił nakłan ia iących ciało do 
biegu albo i ° mogą b y d ź w iednę s t r o n ę : albo 2 ° 
wprosi sobie p rzec iwną ; albo 5° k ie runki sił mo­
gą czynić kąt i ak i . 

Co do pierwszego j>i zypadku: Jeśli k ierun­
k i sił są w iednę s t r o n ę ; ciało podlegać będzie 
obudwu s i lom: np. iedna siła niech będzie wyra­
żona liczbą 4 a druga liczbą 5, ciało mieć bę­
dzie siłę wyrażoną liczbą 9. 

Co do drugiego przypadku: Jeśli k o r o n k i sił są 
Wprost sobie przeciwne ; na tenczas te siły, albo so­
bie są r ó w n e , albo n ierówne: ieśli są r ó w n e , tedi 
'edna siła sprawi skutek a druga go zniszczy, czy l i 
«'«ło zostanie w spoczynku. J t* l i »a ni-.równe siłyt 
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